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Organ Śląskiego Związku Samoobrony Społecznej ,,Do Czynu“.
W ydawca, ś lą s k i  Z w ią zek  Sam oobrony Spo łeczn e j „Do C zynu." Pod redakcją Alojzego Macha

R edak to r  przyjmuje w środy, piątki i soboty  od godziny 3 do 
6 popołudn iu . — Rękopisów nie zw raca się. 

P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozwolone z p o d a n i e m  ź r ó d ł a
Dwutygodnik

Pism o do nabycia we wszystkich kioskach, księgarniach polskich, 
o r a z  k i o s k a c h  T o w a r z .  Księgarni Kolejowych „Ruch" 

n a  ca łym  G órnym  Śląsku.
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Skarga Salo Menczla - „nie nie mówiącym frazesem“
Ks. pr o b o s z c z  Śc iga ła  z Boguc ic  s tw ierdza ,  ź e  p. Mach napisał  tylko prawdę,  ale  n i e c a ł ą   D la tego  ją uzupełniamy.

W  Katowicach i Kró1. Hucie roi się od 
dostwa. i sk ład ó w  żydowskich. S k łady  swoje ftr- 
ni u ją w różny sposób, byle nie zd radzały  właś- 
cićreia. "S tąd  pel no „ Ź r ó d e ł  T a  n i o ś  c i", ,.P r z y-
ja c i ó 1 R o h o t  n i  k a", „O s z c z ę d n o ś c  1“. 

S k ł  a d 11 i c W  y r o b o  w K r a j o w y c h" i t. d. 
jnni zmieniają swoje imiona, nada ją  im brzmienia 
niemieckie, aby ha rm onizow ały  z nazwiskiem. 
Są znów  żydzi, którzy im iona opuszczają i firma 
brzmi „ S u ł k o w s k i " ,  „ M e n c z e l "  i t. d. Salo, 
Abram, Icek lub Mojżesz na szyldach nie egzystu­
ją. Żydostw o -  okazuje się' -  m a  tyle sprytu co 
giiwernan.ki. G uw ernan tk i  np. opowiadają  swoim 
w ychow ankom  o bocianach, a później żyją w 
ciągłym strachu, by wychowanek, k tóry  przypad­
kowo zdobył uświadomienie wśród wiejskich 
ch łopaków , nie przybiegł do niej i nie z a p y ta ł : 
„A co mi pani wygadywała o tych b o c ia n a c h !? !“ 
To sam o jest z żydami. Gdy znajdują  się na  
terenie naw et najbardziej dla siebie przyjaznym, 
ciągle żyją w s trachu  i fatalistycznie oczekują 
m om entu , czy wśród ludności chrześcijańskiej nie 
zrodzi się antysem ityzm  i ogó ł chrześcijan nie 
opanuje  h a s ło  — S w ó j  d o  s w e g o  p o  s w o j e  — 
n a  podstawie uświadomienia sobie grozy niebez­
pieczeństwa żydowskiego, znajom ości celów i 
dążności ży dostwa, na podstawie znajomości 
l a l  mu du i s to sunku  żydostwa do chrześcijaństwa. 
Śląska żydostwo przyjaznym terenem  nazwać nie 
może. o tą d  ukrywanie nazwisk, im ion i różne 
manipulacje z nazw am i firm. S tąd  te „ Ź r ó d ł a  
r aniośc 1 , „1 r z y j a c i e l e  R o b o t n i k  a", „ O s z ­
c z ę d n o ś ć  i", „ S k ł a d n i c e  W y r o b ó w  ” K r a- 
j o w y c h  . „ M e n c z l e  bez „Salo", „Dywany“ 
i t. d. Żydostwo pod tym względem oka­
zuje aku ra t  tyle sprytu, co guw ernantka, k tó ra  
jednak fatalistycznie oczekuje, niemiłego pytania 
elewa na tem a t  bocianów. Żydostwo rozgaduję 
g łupstwa, zmienia lub opuszcza imiona, ukrywa 
się za różnem i „ D y w a n a m i " ,  a gdy się go zde­
maskuje. robi krzyk i hałas, biega po różnych 
kancelarjach adwokackich i sądach. N as to 
wszystko ani nie zniechęca, ani nie odstrasza.
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W  Katowicach istnieje firma dywanowo — 
chodnikow o — firanowa S a l o  Menczla, obecnie 
w rynku. W nazwie firmy „ S a l o "  nie istnieje. 
N ależało  tę żydowską firmę zdemaskować, bo 
wśród ogółu  uchodziła  za chrześcijańską, a p. 
Salo  Menczel już s ta ra ł  się o to, by to mnie­
manie nie zmieniło  się. W  Nr. 13 „Do Czynu" 
u kaza ła  się korespondencja  jednego z ks. p ro ­
boszczów p. t. „ M a n e w r y  ż y d o w s k i e  w o- 
k o ł o  k s i ę ż y  p r o b o s z c z ó w  n a  Ś l ą s k  u", 
w której ów proboszcz opow iedział naszym  czy­
telnikom, że na p robostw a zaglądają agenci, którzy 
twierdzą, że S a l o  Menczel jest katolikiem. Ar­
t ykuł  t e n  pana  S a l o  Menczla wyprow adził  z

ży-1 równowagi. P rzypom nia ło  m u  się przy tern, że w 
Polsce istnieje bardzo  „liberalne" prawo prasowe. 

S a l o  pos tanow ił  tę okoliczność wykorzy- 
i poleciał na  skargę na  nas do kancelarji 

N eum ann  a. Pan  mecenas, gdy sobie 
niewinny artykuł ,  p o czą ł  pow ątpiew ać

P a n
stać
adw okata  
p rzeczy ta ł
w sku teczność  zabiegów w oko ło  konfiskaty n u ­
meru, a ponieważ nie dostrzegł w n im  nic kory god­
nego, zapy ta ł  pana  S a l o ,  czem się czuje obrażo­
nym. P a n a  S a l o  zdenerwowanie nie omijało, 
to  też począ ł  wykrzykiwać i ha łasow ać , co ca ły  
a r tyku ł  szkodzi jego interesom . D zia ło  się to 
dnia 11. lipca, zaraz po ukazaniu się Nr. 13 „Do 
Czynu". W obec  tego kanceiarja  adw okacka  
w myśl życzenia p. S a l o  M enczla — w tymże 
dniu sk ie row ała  pismo do S ądu  Okręgowego z 
wnioskiem o natychm iastow e — bo panu  S a l o  
Menczlowi bardzo  się śpieszyło — zajęcie num eru  
„Do Czynu", bo p. S a l o  czuje się znieważonym 
c a ł ą  treścią artykułu , a treść w spom nianego ar­
tyku łu  zdolna jest poniżyć p. Salo Menczla w 
opinji publicznej. Sąd  O kręgowy w osobie prze­
wodniczącego XII W ydzia łu  Karnego, p. d y r e k ­
t o r a  I i  e r  l i n g  e r  a, nie uwzględnił wniosku p. 
Salo Menczla i jego obrońcy, ponieważ nie m ia ło  
u z a s a d n i e n i a ,  bo w swem zdenerw ow aniu  p. 
Salo s a m  n i e  w i e d z i a ł ,  czem się ćzuje obra­
żonym, a wyrażenie „ c a ł ą  t r e ś c i ą  a r t y k u ł u "  
p. przewodniczący Herlinger n azw a ł  „ n i c  n i e  
m ó w i ą c y m  f r a z e s e m “. A ponieważ zdener­
wowanie p. S a l o  M enczla widocznie udzieliło 
się jego obrońcom , Sąd  zwrócił uwagę również 
na  „ b r a k  w a k t a c h  p e ł n o m o c n i c t w a  do 
w n i e s i e n i a  s k a r g i  w i m i e n i u  o s k a r ż y ­
c i e l a  p r y w a t n e g o  i orzekł, iż „ z a j ę c i e  
n i e  m o ż e  m i e ć  m i e j s c  a“. D zia ło  się to 
dnia 13 lipca. Wówrczas p. S a l o  Menczel wraz 
ze swoim i sojusznikam i p o c z ą ł  w ydłubyw ać  mię­
dzy grządkam i a r tyku łu  kamyki obrazy. Kamy­
ków  nie odnaleziono, — mim o niesłychanego 
w ysiłku i gęsto z czo ła  spadających kropel po tu  
— ale wymęczono drugi wniosek, w którym  oś­
wiadczono, iż „twierdzenie, że w nioskodaw ca 
posługu je  się agentami, może narazić na  szwank 
jego k redyt i wyrobione s tosunki handlow e i wy­
rządzić szkodę w interesie“. Sąd  ostatecznie nie 
n azw ał  już tego uzasadnienia  „ n i c  n i e  m ó w i ą ­
c y m  f r a z e s e m “, konfiskatę zarządził, a o za­
twierdzeniu konfiskaty zadecyduje rozpraw a 
sądowa.

Dnia 11 grudnia  m ia ła  odbyć się rozprawa, 
ale świadkowie ze s trony  p. M acha  nie stanęli, 
przedewszystkiem ks. proboszcz Ścigała  z Bogucic 
z pow odu wyjazdu. Dlatego n a s tą p i ło  odroczenie. 
P. Salo się nie zjawił, zastępuje go p. adw okat 
N eum ann, a p. M ach  przybył na  rozpraw ę z to ­
warzystwie p. Dr. B ortha, adw oka ta  z Król. TIuty 
(ul. W olności  60). znanego z tego, że spraw  kw a­

lifikujących się na  przegranie z zasady n i e  
p r z y j  m u j e. Ponieważ Sąd  nigdy nie bierze pod 
uwagę zdenerwow ania  oskarżyciela. na tom iast  
wyrokuje na  podstawie zeznań świadków i faktów, 
p. S a l o  Menczel n i e ma  naw et iskierki nadżiei. 
by proces z p. M chem wygrać m u się udało . Ks. 
proboszcz Ścigała  nie by ł jeszcze przesłuchiwany, 
ale n a  pierwszej rozprawie p. dyrektor Z d a  n- 
lc l e w i c  z odczytał list, nades łany  do Sądu  przfz 
ks. Ś ci gałę. W liście tym ks. proboszcz Ścigała
twierdzi,iż pewnego razu odwiedził go pewien m łody  
człowiek, p r z e d s t a w i a j ą c y  s i ę  z a  a g e n t a  
M e n c z l a ,  k tóry  oświadczył, że U rząd Celny po 
d om ach  będzie p rzep row adza ł  rewizję, aby stwier­
dzić, czy tam  niem a firanek, dywanów i t. d. spro- 
\-. adzanych z Niemiec. O prócz  tego twierdził, — 
jak się dowiadujem y — źe jedynie ci posiadacze 
dywanów, iir an i t. d. nie spo tka ją  się z przykroś­
cią ze strony urzędników celnych, k t ó r z y  z a k u ­
p i l i  t o  w s z y s t k o  w f i r m i e  M e n c z e l  w 
K a t o w i c a c h !  ? ! Dalej ks. proboszcz Ścigała 
twierdzi, że człowiek ten by ł z firmy Menczel i 
by ł przekonany, że m a do czynienia z agentem 
tej firmy. Najlepszym tego dowodem, iż ks. p ro ­
boszcz Ścigała  d a ł  m u  zamówienie na skutek 
tego, iż twierdził, że M e n c z e l  ż y d e m  n i e  j e s t .  
Po dostarczeniu  zamówienia przez Menczla. ks. 
proboszcz Śc igała  dowiedział się, że firma M en­
czel jest firmą żydowską i do dnia dzisiejszego 
n i e  m o ż e  t e g o  o d ż a ł o w a ć .  Ponieważ ks. 
proboszcz Śc iga ła  z najw iększą ocho tą  pragnie 
wziąć udz ia ł  w procesie w charakterze świadka, 
nietyłko p. M ach dowód prawdy przeprowadzi, 
ale p. S a 1 o za swoje zdenerwowanie grubo zapłaci, 
bo W ydawnictwo „Do Czynu" s tra t  związanych 
z konfiskatą m u nie podaruje. P. S a 1 o zapłaci 
co najmniej 3000 zł.

Ujawnią się przytem inne sprawki i sztuczki p. 
S a l o  Menczla. Np. taka  : P. Franciszek Widera, 
właściciel sk ładu  mebli z Rudy, działając z pole­
cenia ks proboszcza Szw ajnocha z Chorzowa, m iał 
zakupić dla kośc io ła  chorzowskiego chodników 
za sum ę o k o ło  12 000 zł. P. W idera, nie wiedząc 
— jak wielu dotychczas — źe firma Menczel jest 
firmą żydowską, zwrócił się po ofertę do Menczla. 
Wiedząc, że na użytek kośc io ła  katolickiego nie 
wypada uskuteczniać zakupów  u żyda, pow ątpie­
wając w katolickość firmy Menczel, u d a ł  się s ta m ­
tąd do firmy „M erkur“ przy ul. 3-go Maja, której 
w łaścicielam i są Poznańczycy. Ponieważ na  do­
datek oferta „Merkura" by ła  o w i e l e  tańsza, p. 
W idera  całe  zamówienie usku teczn ił  natychm iast 
w „Merkurze“, G dy w jakiś czas potem, Menczel 
sp o tk a ł  p. W iderę z ca łą  nachalnością  począł 
wm awiać w niego, że aczkolwiek nie u niego, t. j. 
Menczla, zamówienie uskutecznił, to jednak on, 
Menczel, chodniki kokosowe do kośc io ła  chorzows­
kiego dostarczył, bo „M erkur“ u niego je zakupił!?!
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B yło  to  k łam stw o  najbardziej wyrafinowane. To- 
sam o ośw iadczył M enczel ks. proboszczowi 
Drozdkow i z Jędryska, gdy ten ‘ z apy ta ł  go, kto 
d o s ta rcza ł  chodnik i kokosow e do kośc io ła  w 
Chorzowie. 'Ks. proboszczowi D rozdkow i dlatego 
chodziło  o sprawdzenie tej wiadomości, bo nie 
przypuszczał, aby kośc ió ł  chorzowski ko ­
rzys ta ł  z u s łu g  żydowskich, a uszy p. M enczla 
nie pozw alały  m u  wierzyć w aryjskość i kato- 
likość p. Salo. Ks. proboszcz D rozdek zw rócił  
się wów czas do firmy „Merkur". Tu znów zapy­
tał, k to  d o s ta rcza ł  chodniki do kośc io ła  w C ho­
rzowie ? U s ły sza ł  i tu :  „M y“ ! W ów czas w
zdenerwow aniu  o ś w ia d c z y ł : „ A l b o  p a n o w i e
k ł  a m i ą, albo M e n c z e l " !  N a  dowód, kto k łam ie 
w tak  bezczelny sposób, p rzed łożono  książki 
handlowe, którem i udowodniono, że w „M erkurze“ 
nie kłam ią.

P. Salo  robi ha łas , co p. M ach tw ierdził i 
rozg łasza ł  o nim  fakty zdolne podać  go w po ­

gardę i poniżyć w opinji publicznej, tymczasem 
przewód sądowy i zeznania św iadków potwier­
dzą, że p. M ach pisze tylko prawdę, że broni 
ogó łu  chrześcijańskiego przed k łam stw am i M encz­
la. a p ism o „Do Czynu“ spe łn ia  sumiennie tylko 
te zadan ia  i cele, do jakich z o s ta ło  pow ołane  
do życia. Naszym  c e le m : W a l k a  z ż y d o s -
t w e m  i d e m a s k o w a n i e  ż y d o s t w a !

Aby uzupełn ić  ciekawe wiadomości o Menczlu, 
dodajemy, że oprócz sk ładu  w rynku w Katowi­
cach, Salo Menczel i jego żona  są właścicielam i 
przy ul. 3-go M aja firmy „Dywany“. Zapytują  nas, 
czy ta  firma jest ka to l icką?  N ie !  W łaścic ie lam i 
tej firmy są p. Salo Menczel i jego żona. P o n ie ­
waż wiele osób zg łosiło  się na  ocho tn ika  na 
świadków ze strony  p. M acha w procesie z Mencz- 
lem, oświadczamy, że ocho tn ików  na świadków 
w dalszym ciągu się przyjmuje. P ros im y o zg ła­
szanie adresów i okoliczności, na  jakie świadek 
zechce zeznawać.

Ziemia śląska przechodzi w ręce żydów!
W  m iastach  śląskich — zw łaszcza w K ato­

wicach i Król. Hucie — w niesłychany sposób 
skurczy ł się s tan  polskiego posiadania. Setki 
kamienic i sk ład ó w  d o s ta ło  się w ręce żydowskie 
Z rzem iosłem  nie jest lepiej. W  roku  1928 pow ­
s ta ło  w Król. Hucie zgórą 300 żydowskich przed­
siębiorstw przemysłowych. No i każdy z tych 
przedsiębiorców zamieszkuje w Król. Hucie, clioć 
p. prezydent Spaltenstein  z c a łą  nam iętnością  
u s i ło w a ł  wmówić w czytelników różnych „Kato- 
wicerek" i innych p ism  proberlińskich, że w roku  
1928 os iad ło  w jego „królestwie" tylko 6 rodzin 
żydowskich i niebyłejakich, bo 100 - p rocentow ych 
obywateli, wcale nie pochodzących  ani od Bu- 
czacza, ani od Czortkowa. ani od Tarnowa, czy 
od bolszewickiej granicy. A tak żydowski na  okręg 
przem ysłow y Ś ląska zo s ta ł  uwieńczony pow odze­
niem. Teraz dowiadujemy się, że i ziemi na 
Ś ląsku  żydostwo w spokoju nie zostawiło.

W  powiecie lublinieckim w ręce żydowskie 
przeszły następujące  m ajątki ziemskie : 1)
P a w o n k ó w  - L u s t r z a n i e  c, w łaścicielami 
zos ta ły  żydy K anarki z Krakowa. M ajątkiem  tym 
zarządza m ło d y  Kanarek, aplikant przy Sądzie 
O kręgow ym  w Katowicach, który nie m a pojęcia 
o prowadzeniu  gospodars tw a rolnego, 2) G l i n i e  a 
p rzesz ła  w ręce żydów galicyjskich Isslera Tiefen- 
b runnera  i Kellera. 3) L i s ó w  przeszedł w ręce 
W isłockiego, P o lak a  pochodzącego z M ałopolski. 
W is łock i  wydzierżawił Lisów żydowi Tiefenbrun-

nerowi, właścicielowi m ają tku  Glinica, 4) D r  a- 
l i n y  przeszły w ręce żyda Goldberga, 5) J a- 
w o r  n i c a przesz ła  w ręce Matjasowej z Poznan ia  
M atjasow a wydzierżawiła Jarw ornicę żydowi Leo- 
szowi Goldbergowi, synowi G oldberga  z Dralin, 
6) W  Jawornicy o p r ó c z  t e g o  żyd częstochow s­
ki R o th b a r t  naby ł  gospodars tw o 100-morgowe 
wraz z cegielnią. W spóln ik iem  tego żyda jest 
jeden z naczelników wydziału Urzędu W ojew ódz­
kiego w Katowicach.

Żydzi ci zajm ują się handlem  n a  szeroką 
skalę. Niektórzy z nich nakazali służbie folwarcz­
nej, by ty tu ło w a ła  ich jaśnie panami, ich Ryfcie 
i Sury  jaśnie dziedziczkami, synów jaśnie pani­
czami, a córki jaśnie panienkami. Zupełn ie  s łu sz ­
nie!?! Takie zwyczaje są w M ałopolsce, gdzie do 
roku  1867 żydzi nie mieli p raw a nabyw ania  po­
siadłości ziemskiej, ale w roku 1870, a więc dwa 
la ta  później, b. Galicja  m ia ła  68 żydowskich 
„jaśnie panów  i dziedziców", w roku  1873 — 289. 
w roku  1890 — 680, a już w roku 1909. tedy 
przed 20 laty, żydzi wykupili w Galicji 35 "> ziemi, 
a drugie tyle — tedy znów 35 "/o — wzięli w dzier­
żawę. N a  2000 wielkich m ajątków  ziemskich w 
Galicji, już w roku 1909 1100 znalazło  się w rę­
kach żydowskich. Żydostwo pragnie wprowadzić 
na  Ś ląsk te  same „porządki". P ros im y naszych 
czytelników z Paw onkow a, Glinicy, Lisowa, Dralin 
i Jawornicy o szczegóły z życia i przeszłości tych 
„jaśnie panów  i dziedziców".

Żyd ki odgrażają się, że będą bojkotować wszystkie jarmarki
w Rybniku.

, .SewsAcz* -żydowska z .  Będziną, Sosnowca. 
Chrzanowa- i. odleglejszych kątów  rzuca  się ca- 
łem i chm aram i na  targi i jarm ark i we wszyst­
kich m iejscow ościach na  Śląsku, chcąc wyko­
rzystać duży nap ływ  okolicznej ludności. D o­
tychczas n a  sprzeciw nie natrafia ła . Ale dnia 
10 grudn ia  o dby ł  się doroczny jarm ark  w Ryb­
niku. Żydostwo już poprzedniego dnia  us iłow ało  
zająć miejsca w rynku i obok  starego kościoła, 
wyłożyć swoją tandetę  i rozpocząć handel. M a­
gistrat im w tern przeszkodził, wydając zarzą­
dzenie. że dopiero o 8 rano  wolno tow ar w ykła­
dać, a już o 4 popoł. m a  być spakowany i go to ­
wy do wyjazdu. W  myśl tego zarządzenia, kolej 
dopiero o 8 rano  poczęła  w ydaw ać przesyłki. 
To też — przy wielkim pośpiechu — dopiero o 
10 rano  żydki były na  miejscu, gotowe do szach- 
rajenia. W śró d  k ram ów  trzecia część by ła  za­
p e łn ien ia  żydowskiem  obuwiem. N o  i okazało  
się, że roczna  p raca  K o ła  Śl. Związku S a m o ­
obrony  Społecznej „Do Czynu" nie posz ła  na  
marne, bo ludność  chrześcijańska kram y żydows­
kie omijała, a sk łady  chrześcijańskie były  zapeł­
nione kupującymi.

Ja rm ark  to  jest jarmark. Nietylko sprow adza 
t łu m y  okolicznej ludności do m iasta, nietylko 
lodzie zaopa tru ją  się w niezbędne artykuły, ale 
się rozweselą i t ro ch ę  podchmielą. O tóż  zanim 
żydki rozpakow ały  tow ary i u łoży ły  je na  k ra­
mach, kilku synów gospodarsk ich  z Golejowa i 
Chwało wic m ocno  siebie podchmieliło . K oło  
połudn ia , gdy jarm ark  zap e łn i ł  się kupującymi, 
ch łopacy  z Golejowa i Chwalowic otoczyli kram y 
żydowskie i poczęli nawoływać, by ludność  chrześ­
cijańska — na  m iłość  B oską  i zbawienie duszy — 
u będzinerów i chrzanow erów  nie kupow ała . S k u ­
tek by ł taki, że kram y żydowskie opustoszały . 
P o d  Wieczór zaś kilku podchm ielonych  synów 
gospodarsk ich  w d a ło  się ze sobą  w bójkę i przy 
tej sposobnośc i  kilkanaście k ram ów  z żydowskiem 
obuwiem  przew róciło  się do góry nogami, 
obuwie się rozleciało na wszystkie strony, a zgro­
m adzone  t łu m y  poczęły sobie dobierać pary i

um ykać z n im i do domu. G dy żydki przesta ły  
się szam otać  z podchm ielonym i chłopakam i, 
obuwie rozjechało  się po całej okolicy Rybnika. 
Policja oczywiście energicznie in terwenjow ała, ale 
zanim przybyła  na zagrożone miejsca, nikogo nie 
było. Przy tej okazji sp isyw ała  p ro to k u ły  na 
żydów, poniew aż zauważyła, że kram arze 
jarm arczni nie respektują  miejscowych przepisów. 
W  innem  znów miejscu kilku podm ielonych sy­
nów" gospodarsk ich  przewaliło  do góry nogam i 
kram  ze szkłem  i porcelaną. Gdy przybyła  po ­
licja, zm uszona  b y ła  spisać p ro to k u ł  na  żyda, po­
nieważ o 4 popoł. kramy m ia ły  być spakowane, 
a zajście to m ia ło  miejsce o godź. 5-tej. O  od ­
szukaniu  zaś w śród gwaru jarm arcznego pod ­
chmielonych ch łopaków  nie by ło  mowy. Takiego 
cudu nie m ogłaby  dokonać  naw et policja angiels­
ka. W  tym roku żydki w Rybniku m iały  dużo 
przygód, ale in teresu  nie zrobiły. Szukając po 
całym  jarm arku  zaginionego obuw ia i oglądając 
skorupki po stłuczonej porcelanie i rozbite szkło, 
żydki g łośno  wygrażały się Rybnikowi, oświad­
czając, że to niegościnne m iasto  u k a ra ją , . . .  b o  
w i ę c e j  s i ę  d o  n i e g o  n a  j a r m a r k i  n i e  
p o k a ż ą .  Kupcy i rzemieślnicy chrześcijańscy 
z tegorocznego jarm arku  są zupełn ie  zadowoleni. 
R uch w sk ła d a c h  chrześcijańskich by ł wielki. 
Lud śląski budzi się.

Z okazji wielkiego nap ływ u ludności wiejskiej 
na  jarm ark  do Rybnika, K oło  naszego Związku 
zam ów iło  większą porcję ostatniego num eru  „Do 
Czynu" i rozrzuc iło  o ko ło  3000 egzemplarzy. Lu­
dzie pop ros tu  wyrywali sobie je z rąk. I ta  pro­
paganda odw raca ła  całe  fale kupujących  od ży­
dów i k ie row ała  je do sk ładów  chrześcijańskich 
P o p ro s tu  n iezm ordow anym  okaza ł  się nowy pre­
zes naszęgo K oła  w Rybniku, p. Jan S k u d r z y k  
k tóry  z g rom adą  cz łonków  rozdziela ł wśród gwa­
ru  i t łu m u  jarm arcznego egzemplarze „Do Czynu", 
kierując ludność  chrześcijańską do sk ładów  pols­
kich i katolickich. C z e ś ć  m u  z a  t o !  — nie­
chaj za nam i pow tórzy ogó ł ludności chrześci­
jańskiej m ias ta  Rybnika i okolicy.

Flaki a la Zimberknopf.
Urzędnicy i robotnicy Państw ow ej H u ty  O ł o ­

wiu i S rebra  w Strzybnicy zaopatru ją  się w obu ­
wie i a rtyku ły  skórzane u żyda Zim berknopfa w 
Tarnow skich  G órach  przy ul. Krakowskiej za po­
średnictw em  asygnat, wystawianych im  przez 
Radę Urzędniczą i Załogową. Zim berknopf przy­
by ł — jako najeźdźca — przed rokiem  do Tar­
now skich  G ó r  i pow odzi m u się nadzwyczajnie, 
a niektórzy członkow ie Rady Urzędniczej i Ro­
botniczej zabawiają się u Zim berknopfa na  wesoło. 
S ą  zapraszani nawet n a  familijne uroczystości

Zimberknopfów. N iedaw no brali gremjalny u- 
dz ia ł  w uroczystości obrzezanja na jm łodszego 
Zimberknopfa. W śró d  gości ze Strzybnicy jeden 
jest znany liberał, drugi postępowiec, trzeci socja­
lista, czwarty wolnomyśliciel, a piąty hum ani- 
tarysta. O tóż  ci wolnomyśliciele, socjahsci, po­
stępowcy, hum anitaryści  i liberały — dla trochy 
wódki i żydowskich specja łów  — ze spokojem  
patrzyli się w ' czasie „uroczystości" obrzezania, 
jak m ohel operow ał ostrym  głazikiem rytualnym, 
perea paznogeiem, specjalnie w tym celu u wiel­

kiego palca hodowanym , a mecyc ustam i — s ło ­
wem  na  obrządek, sięgający czasów człowieka jas­
kiniowego. Jeden z gości ze Strzybnicy, znany 
wolnomyśliciel — chcąc sobie zaskarbić  łask i . . . 
butelek i kieliszków pańs tw a  Zimberknopfów, 
pa lną ł  m ów kę na tem at „wstecznictwa" i „zoolo­
gicznego patrjo tyzm u" kierowników akcji antyży­
dowskiej na  Śląsku. W  Tarnow skich G órach  
g łośno  sobie opowiadają, że w podanych flakach 
ów wolnomyśliciel z jad ł  „kawałek" najm łodszego  
Zimberknopfa, którego w czasie tej uroczystości 
w barbarzyński sposób okaleczono.

Precz z wódkami Baczewskiego!
W e Lwowie znajduje się fabryka wódek i 

likierów Baczewskiego, niestety znana w całej 
Polsce. W raz  z urzędnikami, przybywającymi na 
Śląsk z M ałopolski, wódki i likiery Baczewskiego 
poczęły  się rozpow szechniać na Śląsku. N a wie­
cach ciągle ob ija ło  się nam  o uszy, że Baczewski 
posługuje  się na Ś ląsku podróżującym i żydami. 
Zwróciliśmy się do k o ła  cz łonków  naszego 
Związku i czytelników „Do Czynu" we Lwowie, 
skąd otrzym ujemy bardzo  cenne informacje o tej 
firmie. O tó ż  w b iu rach  fabryki Baczewskiego 
oko ło  95 procen t personelu s tanow ią  żydy. Na 
60 osób personelu  b iurowego pracuje tylko 4 
katolików  i jako siły p o d rz ę d n e !?! G łów nym  
dyrektorem  jest żyd J o s e k  E s k r e i s ,  jego za­
s tępcą żyd L e j b  S t a p p ,  pierwszym prokuren tem  
żyd J o s e k  R u c k e r ,  drugim prokuren tem  ży­
dówka L e a  D y m o w a ,  trzecim  prokuren tem  ży­
dówka R ó ż a  Ś t a l m e i s t e r ,  pierwszym buchal­
terem żyd J o s e k  K r e u t e r ,  szefem propagandy 
żyd S z m u 1 P e c z e n i k  i t. d. 56 żydów za trud ­
nia Baczewski w swych b iurach  i 4 k a to l ik ó w ! ?! 
^ ak ° t °  w świetle faktów wygląda „czysto ka to ­
licka firma Baczewskiego we Lwowie!?! W obec 
tego precz z w ódkam i i likierami Baczewskiego 
że Ś lą s k a ! Katolicka ludność  śląska brzydzi się 
w ódkam i i likierami B aczew skiego! Restauratorzy 
śląscy nie m ogą  szpecić swych bufetów- i pó łek  
w ódkam i B aczew sk iego !

Importerzy pornografji.
D onoszą  n a m  ze Siemianowic, Świętochłowic, 

Lipin i Rybnika, że w okresie przedświątecznym  
dom okrążcy żydowscy ofiarowyw ali swoim klientom, 
zw łaszcza m ężczyznom i kob ie tom  w wieku śre­
dnim, po 12 kartek  pornograficznych, oraz środki 
zabezpieczające przed macierzyństwem.... „na gwiazd­
kę". Do Król. H u ty  zaś p rzybyło  kilku żydów, 
którzy — posiadając pa ten ty  wędrowne z podpi­
sem p. Szatki, prezesa Woj. Sądu  Administracyj­
nego — całe  walizki ręczne m ają zapełn ione  pocz­
tówkam i pornograficznemi. których , m asow o się 
pozbywają. Co na  to  władze na  Ś ląsku  ? Ko- 
m isarja t Rządu w W arszaw ie przystąpił w o s ta t ­
nich dniach do bardzo  energicznej walki z porno- 
grafją. W sku tek  prow adzonych przez dłuższy czas 
obserwacyj, w tych dniach zlikwidował składy, 
kolportu jące literaturę i pocztów ki pornograficzne 
w stolicy. W ładze  zwróciły uwagę, że w ostatn ich  
czasach w szeregu dzienników i czasopism  ukazały  
się ogłoszenia, zalecające rozm aite  wydaw nictwa 
„artystyczne" z W iednia  i Paryża. Poza tem  w 
wielu k ioskach  gazeciarskich ukazały  się różne 
magazyny, poświęcone „kultowi ciała". W obec 
powyższego w ładze  przytrzym ały  sześciu żydows­
kich importerów tego rodzaju  literatury z zagra­
nicy. Im porterów  pocztów ek pornograficznych 
wykryć nie zdołanę . W szystko wskazuje na  to, 
że znajdują się na  Śląsku i każdy jest zaopatrzony 
w pa ten t wędrowny. Kiedy żydostwo przestanie 
kom prom itow ać  W ojew ódzki Sąd  Administracyjny 
i jego p rezesa?  W szak  patenty  w ędrowne do 
celów dem oralizow ania  ludu śląskiego służyć 
nie m ogą ?

Krzyż i półksiężyc w sprzymierzu!
M anifestacje arabskie przeciwko żydom  — jak 

do n o szą  kom unika ty  Katolickiej Agencji Prasowej 
— nie ustają. W śród  osta tn ich  publicznych mani- 
festacyj wyróżniał się kongres kobiecy, w którym  
wzięło udzia ł kilka tysięcy delegatek. N a  zakoń­
czenie kongresu kobiety arabskie, częściowo mu- 
zu łm ank i a częściowo chrześcijanki, przedefilo­
wały przez ulice miasta, kierując się do gmachu 
rządu, celem zapro testow ania  przeciwko filoży- 
dowskiej polityce Anglików w Palestynie. Rów­
nież mężczyźni zorganizowali wielki kongres, k tó ­
rego zadaniem  było  udzielenie wyjaśnień o ogól­
nej sytuacji kraju i obmyśleniu skutecznych środ ­
ków sam oobronnych . W  czasie obrad pewien 
szeik m u zu łm ań sk i  i pewien ksiądz katolicki uś­
ciskali się na  oczach zgrom adzonych w śród nie­
s łychanego entuzjazm u zebranych celem stwier­
dzenia, iż istnieje zupełne  porozum ienie  i zgoda 
między chrześcijanami i m ah o m etan am i we wspól­
nej walce z zalewem żydowskim w Palestynie. 
W  czasie dyskusji n ad  p ro jek tem  sz tandaru  na ro ­
dowego Palestyny uchw alono jednogłośnie  umieś­
cić z jednej strony krzyż, z drugiej półksiężyc. 
W  Palestynie m uzu łm an ie  i chrześcijanie łączą  
się celem obrony swej ojcowizny przed zalewem 
żydowskim. A my ? N a  Śląsku ? Nie potrafimy 
wytworzyć jednego zwartego frontu pod h a s ł e m : 
„ S w ó j  d o  s w e g o  p o  s w o j e " .  W  Palestynie 
chrześcijanie i m uzu łm an ie  tworzą jeden front P! 
A my, katolicy, nie możem y się połączyć na 
Śląsku w zwarty obóz. jednom yślny i jednolity, 
chociaż wobec kwestji żydowskiej.
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Pięta A chillesa propagandy proberlińskiej na Śląsku.
Najmniejszej wątpliwości nie ulega, iż kol- 

portaż  gazet -na Ś ląsku stanow i bardzo  w ażną 
funkcję społeczną. N o i okazuje się, że ta  funk­
cja społeczna, zw łaszcza  w Katowicach, toczy się 
najzupełniej po myśli celów oraz interesów volks- 
bundow ych i proberlińskich. P ra sa  polska tą 
spraw ą się nie interesuje. W praw dzie  „Polska 
Z achodnia“ w Nr. 319 zam ieściła  a r tyku ł  p. t. 
„ N a s z a  o p i e s z a ł o ś ć  i p r z e s a d n a  g r z e c z ­
n o ś ć  n a  u s ł u g a c h  a n t y p o l s k i e j  p r o p a ­
g a n d  y". ale na tym strzale walkę zakończyła. 
Tymczasem p ropaganda  p roberlińska  na  Ś ląsku  
rozporządza  środkam i n a s tę p u jąc e m i: 1) K i o s ­
k a m i  gazec iarsk iem i, 2) K o b i e t a m i ,  rozno-
szącemi p ism a po kawiarniach, restauracjach, do­
mach i przedsiębiorstwach prywatnych, 3) K s i ę ­
garniami, zbierającemi abonam en t na różne pisma.

O m ów im y spraw ę kiosków. Za wyjątkiem 3, 
w s z y s t k i e  kioski np. w Katowicach znajdują 
się w rękach niemieckich. P o p ro s tu  m onopo l na 
sprzedaż gazet w  Katow icach posiada  Biuro 
Dzienników N ow aka  z ul. Marjackiej. Nowak 
posiada  8 k iosków w Katowicach, a ponieważ 
za trudn ia  u siebie wyłącznie personel niemiecki, 
po polsku sam  nigdy nie rozmawia, nikt go za 
P o lak a  nie uw aża i uważać nie może, choćby w 
tej chwili p ragną ł  tego, gdy w oda mu się za kark 
leje. Gdyby N ow ak gwałtow nie chciał uchodzić 
za Polaka, to  na leżałoby  go nazwać Polakiem  ...  
z b rzuchem  niemieckim. Kierowniczką w biurze 
N ow aka  jest oczywiście żydówka, jak to zwykle 
bywa u Niemców, gdy potrzebują  siły w ładającej 
językiem polskim. Do żydów Niemcy z a w s z e  
mieli zaufanie. O b o k  Piechy (op tan ta  niemiec­
kiego) z ul. Mielęckiego, N ow ak  jest jedynym h u r ­
townikiem pism zagranicznych, przedewszystkiem 
niemieckich. W  biurze N ow aka  ca ła  proberlińska 
agitacja m a p unk t  oparcia  na Śląsku. M ożna 
śm ia ło  powiedzieć, że to, co zrobi szko ła  polska 
na  Śląsku, p ropaganda  proberlińska za pośred­

nictwem  Now aka po łow ę z tego popsuje, znisz­
czy. N ow ak cieszy się szczególnem zaufaniem 
wydawców niemieckich, zbiera abonam en t na 
całym  Śląsku na  „G rüne P o s t“, sprow adza tego 
p ism a pełne auto, s tąd  jego antypolska 
działalność nie ogranicza się tvlko na  Katowicach, 
a l e  o b e j m u j e  c a ł y  t e r e n  Ś l ą s k a .  U N o ­
w aka zaopatru ją  się w pism a proberlińskie wszyst­
kie kobiety, k tóre latają  po kawarniąch, re s tau ­
racjach i t. d„ u których p ism a polskiego nikt 
się nie doszuka, a wśród których, za wyjątkiem 
d w u c h ,  Polski się nie znajdzie. Należy zazna­
czyć, że — mim o organi czenia godzin co do 
sprzedaży pism przez lata jące kobiety — w nie­
dzielę p ropaganda  an typolska  za ich pośrednie- 
wem odbywa się przez cały dzień. M imo za­
kazu, również 12-letnie dziewczęta biegają z ga­
zetami. Księgarnie, przyjmujące abonam ent, wy- 
wyłącznie są niemieckie. Czy ta  — tak  po mis- 
s trzowsku zorganizow ana — propaganda  anty­
polska za pośrednictw em  kiosków Nowaka, kobiet, 
księgarni, a nawet dzieci odbywa się bez udz ia łu  
Ulitza ? M ocno trzeba w to wątpić. Zbyt u  ażną 
misję jej powierzono ! ? ! W ładze  polskie spokoj­
nym okiem patrzyć się na te orgje proberlińskiej 
agitacji nie mogą. Trzeba nareszcie zwrócić 
uwagę na  działalność b iura Nowaka, zabronić 
m u  pozyskiwania abonentów  na  „Grüne P o s t“ 
po wsiach, a ponieważ akura t  tak  się składa, że 
wszystkie kioski N ow aka  są umieszczone w zbyt 
wązkich bramach, Policja budow lana  m a prawo 
zabrać tu g łos i kioski N ow aka  znikną z bram  
dom ów  w ciągu 24 godzin, rozporządzenie zaś 
Dyrekcji Policji w inno sprzedaż gazet tak  uregu­
lować, aby zabezpieczyć lud polski na Śląsku 
przed truc izną  antypolską. Należy skończyć 
wreszcie z naszą opieszałością i przesadną grzecz­
nością przedewszystkiem względem Nowaka. Bę­
dzie to uderzenie ,w piętę Achillesa propagandy  
proberlińskiej na  Śląsku.

Swawola Silberstelna częściow o ukrócona.
W  kilku num erach  „Do Czynu" prowadziliśmy | 

walkę o to, że wyszynk Silbersteina przy ul. Marsz. I 
P iłsudsk iego  6 3 . w Katowicach od lat całych  
ko rzys ta ł  ze szczególnego przywileju, ho wbrew 
przepisom  policyjnym — zam iast do 9 wieczorem 
— był otwarty  do północy. Z tego pow odu na 
ulicy Marsz. P iłsudsk iego  nigdy w nocy spokoju 
nie było. Bijatyki i krzyki stale się powtarzały. 
N o i Dyrekcja Policji p o ło ży ła  nareszcie kres te­
mu, wydając zarządzenie, że o godz. 21 wyszynk 
m a być zamknięty. N aszem  zdaniem, Dyrekcja 
Policji pow inna Śilbersteinowi wogóle koncesję 
Odebrać, ponieważ do tego  w yszynku schodzą  się naj­
gorsze elementy miejscowe i okoliczne. A w a n ­
t u r y  w d a l s z y m  c i ą g u  n i e  u s t a j ą .  Bijatyki 
i krzyki trwają, przesunęły  się tylko na  godziny 
wcześniejsze. P rzed  kilku dniami kilku pijaków 
wyszło z wyszynku Silbersteina i rozpoczęło  bójkę 
n a  n o ż e .  Jednego tak  pokrajano, żey Pogotowie 
R atunkow e odw iozło  go do szpitala. W pros t  
wstyd, by przy pierwszorzędnej ulicy w stolicy 
województwa odbywały się tak  gorszące awantury, 
tylko dlatego, że żyd na rozpijaniu gojów pragnie 
robić interes. D onoszą  nam, że w każdą niedzielę 
i święto, gdy ludzie idą  do kościoła, wyszynk Sil­
berste in  a — jako dotychczas uprzywilejowany — 
jest otwarty  od wczesnego rana, gdy inne otwiera 
się dopiero o 12-tej. Skąd  te przywileje Silber- 
steina ? Co na  to  Dyrekcja Policji V Naszem  
zdaniem, wyszynk Silbersteina wogóle nie powi­
nien istnieć przy ul. Marsz. P i łsudsk iego  jako jas­
kinia, w której zbierają się najgorsze elementy, 
w prost  szumowiny społeczne. A czy to pasuje 
Przy pierwszorzędnej ulicy ? Przy ulicy M arsza łka  
P iłsudsk iego  ! ? ! Z pow odu  nakazu Dyrekcji P o ­
licji, a b y  wyszynk b y ł  zamykany o 9 wieczorem, 
Silberstein lamentuje, la ta  na wszystkie strony, 
nie daje za wygraną. Oblicza, że traci na  tern 
miesięcznie co najmniej 2 000 z ł  czystego zysku,

bo pijaństwo w wyszynku Silbersteina rozpoczyna 
się na wielką skalę aku ra t  dopiero po godzinie 9. 
N as to cieszy, :-e w kieszeni Silbersteina będzie 
miesięcznie o, 2 000 zł piniej, czystego zysku, ale 
nam  rozchodzi się jeszcze o to, że w czasie n abo ­
żeństwa w niedzielę i święta ludzie się u Silber- 
Steina rozpijają, że aw antury  wieczorem przy ul. 
Marsz. P iłsudskiego  nie ustają, dopóki Dyrekcja 
Policji koncesji Śilbersteinowi nie odbierze. N a  
razie swawolę Śilbersteina ukrócono w m ałej części.

W ładze  policyjne niechaj zwrócą baczną uw a­
gę i na  restaurację  Silbersteina. Z chwilą gdy 
wyszynk o 9 wiecz. jest zamknięty, dawni aw an­
turnicy przenieśli się do restauracji. N iedawno 
doszło  do takiej awantury, że pokrajano  żywcem 
niejakiego Paszka, k tórego Pogotowie R atunkow e 
odw iozło  do szpitala Elżbietanek. Policja często 
wchodzi w drogę Paszkowi, m ając do niego różne 
pretensje. N iedawno m ia ła  nakaz zaaresztowania 
go. Działo  się to  w tym czasie, gdy Paszek, po­
krajany w bójcie u Silbersteina, leża ł u Elżbie­
tanek. N o i proszę sobie wyobrazić, że kierownik 
restauracji Silberste ina nos ił  m u  obiady do Elż­
bietanek. Nic w tern złego, ale znawcy spraw 
kryminalnych na  fakt tak i  m uszą  zwrócić uwagę 
i zapytać się Silbersteina, skąd wzięła  się taka 
przyjaźń między Silbersteinem i różnymi nocnymi 
awanturnikam i. Należy dodać do tego, że stam- 
gastami w restauracji i wyszynku Silbersteina są 
dobrze w ładzom  policyjnym znani aw anturn icy  i 
złodzieje. Go na to Dyrekcja Policji ? W obec 
faktów tego rodzaju, trzeba się dziwić, gdyby Dy­
rekcja Policji z c a łą  energją nie w ystąp iła  prze­
ciwko Śilbersteinowi. N aszem  zdaniem, na  ulicy 
Marsz. P iłsudsk iego  nie będzie spokoju, dopóki 
koncesje wyszynkowe znajdować się będą w rękach 
Silbersteina.

St. Zakaszewski z Bydgoszczy.
W  Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 7 p ow sta ła  

jedyna w Polsce hu r tow n ia  optyczna. Zakaszews- 
kiego. Ta hurtow nia  w y s ła ła  n a  Ś ląsk swego 
przedstawiciela, niejakiego Ernsdorffa, podobno  
katolika. W  Rybniku znajduje się jedyny optyk 
p. Zorem ba przy ul. Mikołaj.,a Reja 5. P . Zorem ba 
jest znany — jako optyk — w całym  powiecie. 
O trzym uje wszystkie zamówienia z Kas Chorych, 
wojewódzkie j"t. d. Firmie Zakaszewski — zda­
w ałoby  się —- powinno zależeć na  pozyskaniu 
tak  poważnego odbiorcy. Tymczasem Ernsdorff, 
zam iast pozyskać p. Zorembę, u d a ł  się do na ­
pływowego żyda W aldberga, handlującego zegąr- 
kami w śród rybnickich kolejarzy, i sprzedał mu 
artyku łów  optycznych za kilkadziesiąt z łotych

się dó rzeczoznawcy sądowego, p. Zoremby, celem 
oszacow ania  kosztowności, bo były wypadki n a ­
stępujące : Za zegarek wartości najwyżej 150 zł., 
z ap łacono  u W aldberga  280 zł. Za pierścionek 
wartości 30 zł. z ap łacono  75 zł. Za fu te ra ł  do 
zegarka, który u p. Zoremby kosztuje 2 zł., u 
W aldberga  p łac i  się 4 zł.

*
Dla charakterystyki W aldberga  notujemy, że 

ten żyd przed kilku dniam i w hotelu „Polonia“ 
pod adresem  Polski w obecności Po laków  i ka­
tolików wyraził się w ten s p o s ó b : „ N a  t a k ą
P o l s k ę ,  t o  j a  si. m " !?! O becni wnieśli prze­
ciwko bezczelnemu żydowi doniesienie do Urzędu 
Prokuratorskiego. Nie wątpimy, że pan prokura-

Tym, którzy w roku 1930 nie zamie­
rzają uskuteczniać zakupów u żydów, 
przesyłamy serdeczne życzenia noworoczne.

W aldberg, nie mający nigdy nic wspólnego z to r  bezczelność żydowską zaham uje i dom agać 
a r tyku łam i optycznemi, zalepił sobie ca łe  o k n a ' się będzie kary przykładnej, a Sąd  ochroni Polskę 
reklamami, coby wszyscy wiedzieli, co on z robił  przed tego rodzaju  wyzwiskami W aldberga. Za

n n fu lr ia ir . v m ctfA sem  n' • ~ _ a „ : i • __........  - i  r . , , .się optykiem. Tymczasem p. Zorem ba powiada, 
że u Zakaszewskiego zaopatryw ać się nie będzie. 
Zakaszewski niechaj trzym a się W aldberga. Zrobi 
z nim obro tu  200 z ł  na  rok, a straci .20 000 zł„ 
bo do takiej' sum y dochodzą roczne zakupy p. 
Zoremby. Jednocześnie zwracamy uwagę koleja­
rzom, zakupującym  u żyda W aldberga, by — 
przed wyciągnięciem pieniędzy z kieszeni — udali

takie wyzwiska, rzucane pod adresem  Polski, n a ­
leżałoby ukarać  żyda pozbawieniem  praw oby­
watelskich. Taki żyd nie powinien korzystać z 
praw, obywatelskich.

Wpłacajcie prenumeratę na rok bie­
żący oraz zaległą na konto P. K. O. 305 910.

Baczność przed oszustwami
Hochmana!

Żyd H ochm an  z Oświęcimia, handlu jący  tam  
zegarami przy ul. M arsza łka  P iłsudskiego  8, pusz­
cza na  Śląsk Swoich agentów. O bro ty  jego na 
Śląsku dochodzą  do '15 000 zł. miesięcznie. R a­
chunków  agenci H ochm ana  n ikom u nie wysta­
wiają. Czyby w ładze  skarbow e nie zechciały nas 
poinformować, ile podatku  obrotow ego op łaca  
H ochm an  ? W obec  tego, że agenci H ochm ana  
rachunków  nie wystawiają, nabywcy jego zegarów... 
na  raty  są w niesłychany sposób oszukiwani. 
Np. p. Fryderyk W andziok  z Katowic (ul. M ar­
sza łka  P iłsudsk iego  50) o trzym ał zegar na raty 
za sumę 138 zł. O d p ła c i ł  99 zł. P o z o s ta ło  mu 
do sp łacen ia  39 zł. Tym czasem  H ochm an  za­
skarżył go w Oświęcimiu o dop ła tę  zł. 80. Sum ę 
tą  oczywiście wyprocesował, na  podróże do sądu 
w Oświęcimiu p. W andziok  w yda ł  kilkadziesiąt 
złotych, a kosz ta  sądowe także wyniosły kilka­
naście złotych. Zegar p. W andzioka  kosz tow ał 
nie 138 zł., ale 250 zł. Taki sam zegar u Sm o- 
czyka w K atowicach (ul. 3-Maja 7). a w Król. 
Fiucie u Stem pniew icza przy ul. W olności 22 
m ożna  nabyć za sumę 90 zł., p ła tn ą  w dogod­
nych ratach . Ale powiadają, że u śmierdziucha 
ślicznie się k u p u je !?! Agentów H o c h m a n a  wi­
dziano w czasie godzin służbow ych w Urzędzie 
Pocztow ym  w Katowicach, gdzie od urzędników 
przyjmowali zamówienia, a kieszonkowe zegarki 
sprzedawali. Co na  to p. prezes Kunze ? Czyby 
nie zechciał s tosow nym  okólnikiem zabronić 
hand larzom  żydowskim dostępu do urzędników 
w czasie godzin służbowych.

Apteka „Pod żydowską gwiazdą“.
Jest w Katowicach przy ul. M arsza łka  P i łsu d s ­

kiego ap teka „Pod gwiazdą". P ow inna  się nazywać 
„ P o d  ż y d o w s k ą  g w i a z d ą " .  W łaścicielem  jej 
jest p. Ziółkiewicz, niestety Poznańczyk. Cały  
personel w tej aptece jest żydowski. P. Ziółkiewicz 
z a t r u d n ia : żyda M ondszajna, żyda G oldsztajna ze 
Lwowa i żyda F ru ch ta  z Buczacza, który podobno  
doskonale przypom ina sobie p. prezydenta Spalten- 
steina, gdy przebyw ał w tym grodzie, który — jak 
wiemy — zas ły n ą ł  z haniebnego dla Polski t ra k ­
ta tu  w  r. 1672, m ocą  którego Kamieniec Podolsk i 
z częścią P odo la  d o s ta ł  się Turkom, a w nowszych 
czasach za s ły n ą ł  z tego, że panowie hrabowie, 
Kajetan i P a w e ł  Potoccy, m ury  po starem  histo- 
rycznem zamczysku sprzedali żydom na m aterja ł  
budowlany, a żargon dom inuje  — nawet w ustach  
uczącej się m łodzieży gimnazjalnej — na  ulicach 
zarów no nad  językiem polskim, jak ukraińskim.

Sala Kohn sprzedała 103 gojów
z  B i e l s z o w i c  i S z o p i e n i c  K a tz o w i  

i A r o n o w i z  K a to w ic .
Dokończenie.

W S z o p i e n i c a c h .
99) A nna Ko mdl a, ul. W arszaw ska  18 - zł. 28, 

100) Franciszek Krajczy, ul. Krakowska 23 - zł. 
65, 101) Jadwiga Kaczmarczyk, ul. W arszaw ska
18 - zł. 38,50, 102) Gdulski, ul. W arszaw ska 52 - 
zł. 47, 103) Grabowski, ul. W arszaw ska  48 - zł. 
409.

O to  spis zad łużeń  robo tn ików  górnośląskich 
u jednej żydówy Sali Kohn. Żydówa ta sprze­
daw ała  na  raty, b ra ła  weksle, ale równocześnie 
swoje pretensje cedow ała  n a  innych żydów. 
Obecnie te pretensje zaaresz tow ał Katz i Aron. 
Taki m a wygląd żydowski handel dom okrążny 
na Ś ląsku! W szystko na raty i na  weksle, a za 
kilka tygodni przychodzi kom ornik  sądowy i fan- 
tuje wieloletni dorobek  rodziny ro b o tn icze j! P o ­
nieważ wielu znajdujących się w tym spisie Sali 
Kohn raty w ypłaciło  lub weksle wykupiło, obec­
nie będą  p łacić  po raz drugi Katzowi i Aronowi. 
Gdy wielu znajdujących się w spisie, Katzowi i 
Aronowi oświadczyło, że żydówie Sali Kohn n a ­
leżność zapłacili, Katz i A ron p o w ia d a ją : A
czemu ty potrzebow ałeś  być taki g łupi ? Jak 
przyszła gala, to ty po trzebow ałeś  ją wyrzucić 
i oblać gorącą w odą! Teraz potrzebujecie p łacić  
po raz drugi!

O to  skutki hojnej polityki pa ten to w e  - do m o ­
krążnej W ojewódzkiego Sądu  Administracyjnego.

* ■
D łużników  Sali Kohn z Bielszowic i Szopie­

nic czekają Jeszcze wielkie nieprzyjemności. O tóż  
dowiadujemy się. że Sala  K ohn oszukała  na po ­
ważne sum y nietylko Katz a i A rona z ul. M arjac­
kiej w Katowicach, ale również Flutterera i Felda 
z ul. Jana. Jest teraz wielki spór i k łó tn ie  między 
Katzem i Aronem  z jednej strony, a H uttererem  
i Feldern z drugiej, bo — jak się okaza ło  — Katz 
i Aron uzyskali areszt rzeczowy przez Sąd  Grodzki 
w Katowicach i zajęli pretensje Sali Kohn do 
wszystkich jej dłużników, tymczasem Sala Kohn 
na kilka dni przedtem  cedow ała  swoje pretensje 
do d łużników  w Bielszowic i Szopienic na Flut­
terera i Felda. S ta ło  się to wcześniej, zanim Katz 
i Aron uzyskali ze Sądu  areszt rzeczowy. Tak 
sobie żyd ki z gejowskimi d łużn ikam i manipulują.
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Odzie należy frapować?
$  S k o r o w i d z  f i r m  r f i r z e ś r i m r t s f k .  w  J i & t o w i r a d w ,  J i r ó l .  K u c i e ,  G l y f m i f i u ,

( f o m o w s f o i d k  Q o r a d f k ,  J i l t j s i o w i c a d i  U d .

»Merkur« K atowice
u lic a  3 -g o  M a ja  N r. 15 (n a r o ż n ik  u l ic y  S ta w o w e j )  -  T e le f o n  N r. 301

P oleca d y w a n y , chodniki, firany, m aterjały dekoracyjne i meblowe. W w ielkim  wy­
borze m aterjały m ęsk ie i dam skie b ieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

I ) la  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h , s a m o r z ą d o w y c h  i  k o m u n a l ­
n y c h  k r e d y t  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  — w  r a t a c h .

P .  C z a r n e c k i
K atow ice, ulica P oczto  wa 2

Telefon Nr. 23-66

P oleca a r t y k u ły  m ę s k i e ,  
kapelusze, b ieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym gatunku a ceny  

przystępne.

E .  W A C Ł A W
K ato w ice , R ynek t 2

T e l e f o n  N u m e r  356 

•
P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko  
naprawdę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

A .  K o ś c i e l n i a k
Katowice, 3-go M aja  5

Wykwintna konfekcja 
— Artykuły męski e  — 
Wielki wybór. Ceny przystęp.

B. G ulińsk i
K atow ice, ulica 3  Maja 30

Telefon Nr. 18-36

P oleca  o b u w i e  wszelkiego  
rodzaju  

W i e l k i  w y b ó r !  
C e n y  p r z y s t ę p n e

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy! Lekarze 
uznali, że mączka ..Logi“ dorównywuje zagranicznej, 
a jest o połowę tańsza! Mat kol Na mączce „Logi“ 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, która nie odżywia sw oje dziecko mączką 

„Logi“ krzywdzi je!

A ptekarz R om an Loga
Ś r e m , W ie lk o p o ls k a

Fryderyk Tabak
K a to w ice , ul. 5  M aja 29

Tel. 933.
Pracownia haftów, Czapharstwo, 
sprzedaż wszelk, ozdób i oznak , 
wojskowych i dla wszystkich 
urzędów. - C z a p k i  szkolne, 
•wiązkowe, urzędnicze,wojskowe

L i  M a r c i n e k
Król.Huta, Katowicka 10
poleca obuwie dziecinne dams­

kie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym 
warsztacie, oraz obuwie fabrycz­

ne i śniegowce PEPEGE. 
Najstarszy skład obuwia 

w miejscu. Ceny konkurencyjne.

Spółko Stolarsko
Spółka z ogran. odpowiedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 Maja 26

P oleca m eble w szelkiego ro­
dzaju po cenach przystępu.

J .Smoczyk
Katowice ul. 3-go Maja 7 

Telefon 1 4 -9 4 . 

Jedyny polsko -  
chrześcijański zakład 

jubilersko — 
zegarmistrzowski

G r a p a  św. Barbary
w ł. W. Dutkiewicz 

♦

K a t o w ic e ,
Marsz. Piłsudskiego 10. 

Tel. 1666

D r o g e r j a
E. Schulz Nast. 

W łaściciel od 21 lat

J ózef Olejniczak
K atow ice, ulica 3  Maja 5

T elefon Nr. 12-41

W A C Ł A W O W A  C
Katowice, ulica P ocztow a 2

N a jw ię k sz y  i je d y n y  c h r ześc ija ń sk i sk ład  
b ie liz n y  d am sk iej i  d ziec in n ej

Pończochy w w ielkim  wyborze krajowe i zagraniczne 
Postawy dla szkól i  ochronek fartuszków, ubranek i t. d

y . m u L s ś k a

N ajstarszy  ch rześc ijań sk i m agazyn bław atów  - N ajko rzystn ie jsze  źród ło
zak u pu  m a te r i a łó w  w ełn ian ych , jedw abnych  oraz w sz e lk ie g o  rod zaju  
baw ełn  an> ch  1 k u la n y c h  - D la  P. P . U rzęd n ik ów  P ań stw ow ych  u d z ie ­
l a m y  k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R ok  za ło żen ia  1894

K. Świętochowski
K a to w ic e , u l. Ś w . J a n a  12 - T e le fo n  7-37
Towar pierw szorzędnej jakości -  Ceny naprawdę b ez­
konkurencyjne -  Urzędnikom  państwowym udziela się  

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach sp łaty

S k ła d  O buw ia  S k ła d  O buw ia

po wyjściu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, żeś towar kupił solidny I tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!
B a n k  L udow y
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
Król. Huta, Sobieskiego 8, Tel. 1195

Jedyny polsko-chrześcijański bank na miejscu
przyjmuje depozytą za Wysokiem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 

'warunkach, inkasuje weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące

Dom Konfekcyjny Tow. 
z o. p.

Królewska Huta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  Numer 622

Jedwabie, aksam ity, m aterjały w ełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna m ęska  i dam ska po c e n a c h  n a j n l ż s z y c  i 
N ajw iększa firm a polsko-chrzescijańska na G. Śląsku.

JAN CIUPKA, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalnofć: zakład  kraw iecki
W ielki w ybór konfekcji m ęskiej, b ie lizn y , czapek, ka­
p elu szy  lid . W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, mun­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, m yśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne 1

Piekarnia 
Kozaka
zaopatruje w naj­
lepsze pieczywa

Mysłowice
ulica Pszczyńska 17

Walenty Kuś
K r ó l .  H u t a  3 - g o  M a j a  5 0  

F A B R Y K A  O B U W I A
Rok zał. 1904.

P oleca  po cenach najniż­
szych solidne obuwie 

m ęskie, damskie i dziecięce. 
Specj. obuwie ortopedyczne,

Jan Golczyk
mistrz krawiecki  

Królewska Huta
Rynek 22. 

Pierwszorzędna 
pracownia ubrań 

męskich, damskich f 
mundurów na miarę

Król. Huta, 3 Maja 43
Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych w ar­
sztatach w y k o n a n e  oraz la 
bryczne. Ceny konkurencyjne

Józef Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u w i e

Król. Huta, u lica W olności 31
Najtańsze i najkorzystniejsze ź r ó d ło  zak u p u .

Najtańsze źródło zakupu. 
C h rz e śc i jań sk i  skład konfekcji  męskiej ,  

dam skie j  i obuwia
Stan isław  KuchlewsM
Królewska Huta ul. Wolności

P. K. O . K atow ice  305328 Telefon nr. 1220
Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 18.

Hurtownia to w a r ó w
kolonjainych,  
mąki i krup.

Wł. B o rz u ck i,  _
Tel. 525 T A R N O W S K I E  GÓRY Rynek 18 

Magazyn ul. Bytom ska Nr. 12.

Wincenty Stempniewicz
Zakład jubilersko-zeg*rm istrzow skt 

K rólewska H uta, ulica W o ln o ic l 23 -  T elefon  14-25

Zegary Biżuterie
Podarunki w szelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd­
nikom państwowym i komunalnym udziela się  kredytu  
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się  

towar na asygnaty „Kredytu“.

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093

*
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalji. galanterii 

m eta lowej, w yrobów  skórzanych i zabawek. 
Walizy i p rz yb ory  p o d r ó ż n e ,  w ózk i  d z ie c in n e  krajowe ! zagrań .

§ .  M a m i ń s f c i
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w i e c k i  

Jfiól. Jin ta . ulica "Ulotności
lóg fienftienricza. (Id  1009
U sługa rzetelna 1 Ceny przystępne!

Centrala Mebli
właśc. F. K u rp ierz  

♦
Król. H uta, ul. Wolności 24
Telefon 514 Telefon 514

M. Ha d ry  an
KtóL H o l a , ,u lic a  W olności 18 -  le le ton  H i. 1112
N ajw iększy sk ład  kapeluszy, 
bielizny , krawatów i w szelk. 
artykułów  m ęskich. Czapki 
i o d zn a k i dla w szelk ich  to­
w arzystw , szk ó ł, powstańców  

oraz w ojska. Ceny naj- 
pr zystępm iejsze

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
Król. Kuta, ulica W olności 13

Na składzie w szelkie towary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie w szelk iego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

JFr. Moj
królew ska Huta,

W olności 47 T elefon 12-99

N ajwiększa  
c h r z e ś c i j a ń s k a  ko lek tu ra  

na Górny S ą s k
Losy z a w s z e  do nabycia.

Wojciech Samarzewski
K ról. H u l a ,  u l .  W olności 76 

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
N ajtańsze z ió d ło  zakupu.

P ierw szorzędne kra w iectw o

Molik 1 G o rzo w sk i
P i e r w s z o « ,  p r a c o w n i»  k r iw lc s k a

Rybnik, Marsz P i ł su d sk ie g o  14
W y k o n a n ie  n a j l e p s z .  g a r d c . o b y  d la  

ań  i v a n  ów na  m i a r ę .  N a jw ię k szy  
w y b ó r  w m a tc r j a ł a c h  kraj .  i z a g ra ń ,  
p i e r w sz. w v k o n a n ie  w ed łu g  na , n o w ­
s zy ch  ż t i rn a l i .  W ie lk i w y b ó r  g o t o ­
wej g a r d e r o b y  d la  p a n ó w  i c h ł o p c ó w  
Nu W y s ta w ie  R ze m ieś ln icze !  w R y ­
b n ik u  n a g r o d z o n y  s r e b r n  m e d a le m

Bracia Jajko
S k ł a d  i fabryka m e b l i  oraz
wytobów t a p i c c r s k i c h

P o l e c a  
rm-ble za gotówkę i na spłaty  
Rybnik. Sobieskiego 3, Telef. 1046
Dostawa s a m o c h o d e m  do  domu

tiie odwiedzaj 2v£a s  lacie, ohy nie nnuuścic mu much —  ani w zimie, aby nie nanoście mu zimna

Redaktor < pdp. Alojzy Mach, Katowice. Drukiem : Drukarnia M, Całka, Tarnowskie Góry ul Barbary 1, Tel. 11-40.


